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fi  — w  eksped. m ieaięcuiie T tgr.a odnoM e-  
I FZ 6  Q  Pi 3  1  m • niem pnex pow tę 21 gr. w ięcej. W  w y- 
padkaoh niepraew ldaianych. pray w straym ania praedshbioratw a, 
słotenia pracy, prierw anla kom unikacji, abonent niem a praw a  
U dać posaterm inow ych doatarcaeń gaaety, lub aw rotn  ceny abona ­
m entu. Z a daial oglosseniow y R edakcja nie odpow iada. R edaktor  
prayim uje od 10-14. N adeelanych  a  nie aam ów ionyeh  rekopiaów  R e­
dakcja  nie aw raoa  i nie honoruje. R edakcja  i adm iniatraejaul. M iekio- 
w icaa 1. T elefon 80. K onto ciekow e P. Ł  O . Pom iń 304,262.

Vwmiennem wykonywaniem, obowit^kówj 

budujemy eilną Ojceyen^!
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U giO SZ O m a. Jam jio gr., m reklam y na atr. 4-lam . w  

w ladom odoiaok potocsnych 80 gr. na pierw asej atr. 50 gr. R ąbała  
udiłela rte pray caratem  ogłauaniu. ,G toa W ąbraeaki aym om ri 
tauy raay tygodn. 1 to: w ponlediialek , teodg i piątek . Pray oM **  
w em  toląganiu naletnodoi rabat upada. M a apraw eporayeh Jw t 
w ładoiw y 8«d w  W ąbraednle. — Z a term inow y  1f— H *?**

W ąbrzeźno, K ow alew o, G olub, w to rek d n ia 1 7 k w ie tn ia 1 9 3 4 r Rok XIII.
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W obronie Ojca Świętego
B E R L IN . K ato licka „M aerk isch e że li w  o sta tn ich czasach u ży ł d o sad - 

Y o lk sze itu n g " , n a leżąca d o k o n cern u n y ch s łó w  w  sw o ich  o św iad czen iach , 
„G erm an ii" , w y stęp u  je z arty k u łem  ' to  n ie  ch o d z i tu  o sp raw y  p o lity czn e , 
b ro n iący m  O jca Ś w ię teg o p rzed za- lecz o  o b ro n ę K o śc io ła . G d y b y  k siąż -  
rzu tem  jak o b y  b y ł p rzec iw n ik iem  n o -1  k a R o sen b erg a u k azała  s ię p o za g ra -  
w reg o  rząd u  n iem ieck ieg o . O rg an k a-  ’ n icam i R zeszy , O jciec  św . w y stąp iłb y  
to lick i p rzy p o m in a zaw arc ie p rzez ! ró w n ież p rzec iw k o n ie j, o strzeg a jąc  
O jca św . k o n k o rda tu z N iem cam i, j w iern y ch p rzed b łęd n em i n au k am i,  
w sk azu jąc, iż W aty k an o czek iw a ł ' D zien n ik s ta je w  o b ro n ie A k cji K a- 
w ó w czas, że rząd R zeszy w y stąp i w to lick ie j, b ęd ące j o sta tn io  p rzed m io -  
o b ro n ie  K o śc io ła k a to lick ieg o .o b ro n ie  K o śc io ła k a to lick ieg o . te rn g w ałtow n y ch a tak ó w ze s tro n y

O jc iec  św ię ty  —  p isze  d z ien n ik  —  k ó ł n ac jo n a lis tó w n iem ieck ich , k tó -  
n ig d y  n ie p o w o d u je s ię w  d ecy z jach rzy u w ażają  ją za ta jn ą o rg an izację  
sw o ich  m o ty w am i p o lity czn em i, a je - an ty p ań stw o w ą.

Moratorium mieszkaniowe już sie 
ukazało

W A R S Z A W A . W  n r. 3 2 D zien n i- m isję  m ieszk ań  JE D N O  i D W U IZ B O -  
k a  U staw  o g ło szo n e  zo sta ło  ro zp o rzą - W Y C H , Z A JM O W A N Y C H P R Z E Z  
d zen ie P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j B E Z R O B O T N Y C H .
z m o cą u staw y  z d n ia 1 3  k w ie tn ia b r. 
o Z M IA N IE M O R A T O R JU M M IE ­
S Z K A N IO W E G O D L A  B E Z R O B O T - s to p ad a d o 5 1 m arca k ażd eg o ro k u  
N Y C H . R o zp o rząd zen ie to , w zo rem  b ezrob o tn i, za jm u jący  m ieszk an ia  je -  
la t u b ieg ły ch , w p ro w ad za d o d n ia 5 1 ' d n o  i d w u izb o w e , są ch ro n ien i p rzed  
p aźd z ie rn ik a b r. o ch ro n ę p rzed ek s- ! ek sm isjam i z m o cy art. 2 5 u staw y  o  
m isją  m ieszkań  JE D N O  I D W U IZ B O - o ch ro n ie lo k a to ró w .

Wylewy rzek
P O W O D U JĄ  W IE L K IE S T R A T Y .

C A S A B L A N C A . W  zw iązk u  z ro z ­
to p am i n ieb y w ały ch m as śn ieg u w  
Ś red n im  i W ielk im  A tlas ie rzek i za ­
czy n a ją g w ałto w n ie p rzy b ie rać i p o ­
m im o  p rzed sięw zięc ia  d a lek o  id ący ch  
śro d k ów  zap o b ieg aw czy ch , m ie jsca ­
m i w y lew  s ta je  s ię  g ro źn y m , w  szcze ­
g ó ln o śc i rzek i S ib o u . N ag ła p o w ó d ź

B oxprnl żonie brzuch
Ł Ó D Ź . W  K O L U S Z K A C H w  p i­

w iarn i W Ł A D . P A W Ł O W S K IE J m ia ­
ła m ie jsce p o tw orn a zb ro d n ia . D o  
P aw ło w sk ie j p rzy b y ł z  Ł o d z i je j m ąż  
3 6 -le tn i Jó zef P aw ło w sk i, ro zp ru ł n o ­
żem  rzeźn ick im  b rzu ch  żo n ie  o raz  je j  
s io s trze 2 0 -le tn ie j Iren ie G ałązk ó -

stłukli do  dzieją kijam i
S A M O S Ą D  C H Ł O P S K I.

Ł Ó D Ź . W e  w si G arw in y , p o  w . k a ­
lisk ieg o  m ia ł m iejsce k rw aw y sam o ­
sąd  ch ło p sk i, d o k o n an y  n ad  sch w y ta ­
n y m  n a g o rący m u czy n ku z ło d z ie ­
jem -w łó częg ą Jó zefem  Z ięb ą . Z ięb a  
zo sta ł p rzy łap an y  n a  k rad z ieży  w  za ­
g ro d z ie jed n eg o z m iejscow y ch g o -

Jak w iad o m o , w  o k resie o d 1 li-  

zm u siła m ieszk ań có w  w si O llad  B ah -  
ria d o u c ieczk i ze sw y ch s ta ły ch  s ie ­
d z ib  p rzy p o m o cy za im p ro w izo w a­
n y ch  tra tw .

N ieste ty s iln y p rąd  p o rw ał jed n ą  
tra tw ę , za tap iając ją . 9 -c iu  u c iek in ie ­
ró w  u to n ęło .

w n ie . P aw ło w sk a w k ró tce zm arła  
w sk u tek u p ły w u k rw i, G ałązk ó w n ę  
zaś w  s tan ie  b ezn ad z iejn y m  p rzew ie ­
z io n o d o szp ita la w  Ł o d z i. M o rd erca , 
k tó reg o o sad zo n o  w  w ięz ien iu w  Ł o ­
d z i, n ie  ch ce d o ty ch czas  w y jaw ić  m o ­
ty w ó w  sw eg o p o tw o rn eg o  czy n u .

sp o d arzy . G d y sch w y tan o g o , Z ięb a  
s taw ił o p ó r, w o b ec czeg o k ilk u n astu  
ch ło pó w za tłu k ło g o k ijam i n a  
śm ie rć .

P o lic ja  aresz to w ała  7  ch ło p ó w , p o ­
d e jrzan ych  o u d z ia ł w  k rw aw y m  sa ­
m o sąd z ie .

A ntypolskie nastaw ienie C zechów nie  
zakończyło sią

M O R A W S K A  O S T R A W A . O b y - | w iez io n a d o szp ita la d la u m y sło w o
w ate l p o lsk i M ik o łaj T ereszk o , za ­
tru dn io n y p rzez p rzeszło 3 0 la t w  
C zech o sło w ac ji o sta tn io jak o ro b o t­
n ik ro ln y  w e d w o rze  w  R ad u n iu  k o ­
ło O p aw y  i p o siad a jący 5 -ro n ie le t­
n ich d z iec i p o zb aw io n y zo sta ł z p o ­
czątk iem  b ieżąceg o  ro k u  p racy  i z p o ­
w o d u b rak u śro d k ó w p ien iężn y ch  
n ie m ó g ł zap ła lcić za w izę żąd an e j  
p e łne j tak sy  w  w y so k ośc i 1 5 0 k o ro n . 
Z a b rak w izy u k aran o go aresz tem  
4 8 -g o d z in n y m . W  p o ło w ie s ty czn ia  
d y rek c ja  p o lic ji w  O p aw ie p rzesła ła  
m u  n ak az  o  w y sied len iu  g o  z C zech o ­
s ło w ac ji n a  o k res 5 la t, jak o u c iąż li­
w eg o cu d zo ziem ca . W y sied len ia je ­
d n ak d o ty ch czas n ie p rzep ro w ad zo ­
n o , k ażąc  m u  o p u śc ić  g ran ice  p ań stw a  
n a w łasn y  k o sz t. Z arzu cając , szu k a ­
jącem u p racy T ereszce w łó częg o ­
s tw o , sk azan o g o n a 1 0 ty g o d n i c ięż ­
k ieg o w ięz ien ia . Z ro zp aczo n a jeg o  
żo n a p o p ad ła z teg o p o w o d u w  ch o ­
ro b ę u m y sło w ą i m u sia ła b y ć p rze -

5 0 .0 0 0  D Z IE W C Z Ą T  W  S Z E R E G A C H  I 
H A R C E R S K IC H .

W ed łu g o sta tn ich o b liczeń g łó w ­
n e j k w ate ry  h arcerek , żeń sk a  o rg an i­
zac ja sk au to w a w  P o lsce liczy o b e ­
cn ie 5 0 .4 6 0 h arcerek , zg ru p o w an y ch  
w  1 .8 8 1 d ru ży n ach i g ro m adach .

Z Ł O T O ....

M O S K W A . U p o d n ó ża g łó w neg o  
łań cu cha g ó r K au k azk ich w  b y ły m  
o k ręg u k u b ań sk im  w  g ó rn y m  b ieg u  
rzek  K u b an i B ia łej w y k ry to  w ie lk ie  
p o k ład y  z ło ta . P rzy stąp io n o  d o  en er­
g iczn e j ek sp lo a tac ji.

B U R Z A  N A D  M O S K W Ą .

M O S K W A . N o cy o n eg d a jsze jM U b K W A . IN o cy o n eg d a jszej sza ­
la ła n ad M o sk w ą b u rza śn ieżn a , k tó ­
ra u szk o dz iła częśc io w o p o łączen ia  
te leg ra ficzn e .

Z G O N Z A S Ł U Ż O N E G O  K A P Ł A N A .

N O W Y JO R K . W Je rsey C ity  
zm arł w  7 2 -im  ro k u ży c ia  śp . k s. B o ­
le s ław  K w ia tk o w sk i, jed en  z n a js tar ­
szy ch k sięży p o lsk ich n a w y ch o d ź-  
c tw ie . Ś p . k s. K w ia tk o w sk i u ro d z ił 
s ię w  P o lsce, św ięcen ie k ap łań sk ie  o -  
trzy m ał w  P ło cku , a n astęp n ie u d a ł 
s ię w  r . 1 8 9 5 d o S tan ó w  Z jed n o czo ­
n y ch . g d z ie za ło ży ł 1 2 p o lsk ich  p ara -  
fij. P rzez  o statn ie 2 0  la t b y ł p ro b o sz ­
czem  p ara fji św . A n to n ieg o  w  Je rsey  
C ity .

N O W E D O W IE R C E N IE N A F T O W E  

W  P O L S C E .

B O R Y S Ł A W . S zy b n afto w y „B i-  
tu m en“ , w łasno ść k o n cern u „M ało -  
p o lsk a “ d o w ierc ił n a g łęb o k o śc i 1 4 5 8  
m etró w  6  to n  ro p y  d z ien n ie .  

ch o ry ch  w  O p aw ie . D zięk i s ta ran io m  
lek a rzy szp ita ln y ch , k tó ry ch w zru ­
szy ł lo s ro d z in y  ro b o tn ik a p o lsk ieg o , 
sąd w y ższy  w  B rn ie zn iży ł T ereszce  
k arę  d o  5 tv g o d n i c iężk ieg o  w ięz ien ia  
T ereszk ą za ją ł s ię k o n su lat p o lsk i w  
M o raw sk ie j O straw ie .

M O R A W S K A  O S T R A W A . W szy ­
s tk ie p o lsk ie czaso p ism a p o lity czn e : 
„P raw o L u d u “ , „R o b o tn ik Ś ląsk C ,  
„G aze ta  K reso w a" i „E w an g elik " zo ­
s ta ły częścio w o sk o n fisk o w an e . K o n ­
fisk ac ie u leg ły n iek tó re m ie jsca z  
p rzed ru k o w an eg o  p rzez  n ie  m em o rja -  
łu  s tron n ic tw  p o lity czn ych  w  C zech o ­
s ło w ac ji o sy stem aty czn em w y n ara-  
d aw ian iu P o lak ó w  w  C zech osłow ac ji. 
„P raw o  L u d u ” zo sta ło sk o n fisk o w an e  
d o p iero d o d a tk o w o , g d y  red ak c je in ­
n y ch p ism , p o w o ły w ały  s ię n a to , że  
w  ty m  sam y m  m em o rja le o p u b lik o ­
w an y m  p rzez to p ism o , cen zo r n ie  
zn a laz ł n ic tak ieg o , co b y m o g ło u lec  
k o n fisk ac ie .

K A R A  N A  W R Ó Ż B IT Ó W .

B E R L IN . W  m y śl zarząd zen ia p re ­
zy d en ta p o lic ji b erliń sk ie j su ro w e  
k ary  g ro żą w szelk ieg o  ro d za ju  w ró ż ­
b ito m . ja sn o w id z im i tłu m aczo m  
sn ó w , k tó rzy  ze  sw eg o  p ro ced eru  c ią ­
g n ą zy sk i p ien iężn e . N ie o b ję te za ­
k azem  g ra fo lo g ji, o p arte j n a p o d sta ­
w ach n au k o w y ch .

3 0 0 O S Ó B B E Z D A C H U N A D  

G Ł O W Ą .

M ad ry t, 1 6 . 4.
W sk u tek p o w o d z i w  p ew n e j w io sce  
p ro w in c ji Z am o ra w o d y p rze rw aływ

tam ę , w sk u tek czeg o 3 0 0 o só b zn a laz ło  
s ię b ez d achu  n ad g ło w ą .

Ł adni członkow ie!

P R Z E K U P Y W A L I W Y B O R C Ó W .

P O Z N A Ń . Z W rześn i d o n o szą , że  
g n ieźn ień sk i sąd o k ręg o w y n a ses ji w y ­
jazd o w ej w e W rześn i ro zp a try w ał sp ra ­
w ę 4 -ch cz ło n k ó w  k o m itetu w y b o rczeg o  
s tro n n ic tw a n aro d o w eg o , m ian o w icie K . 
K aliszew sk ieg o , W iśn iew sk ieg o , Jem aj-  
czak a i M ik o ła jczak a, o sk arżo n y ch o  
p rzek u p iw an ie w y b orcó w sam o rządo ­
w y ch  ce lem  u zy sk an ia ich g ło só w  d la li­
s ty s tro n n ic tw a n aro d o w eg o .

P rzew ó d sąd o w y  p o tw ie rd z ił zarzu ty  
ak tu o sk arżen ia w  s to su n k u d o w szy ­
s tk ich o sk arżo n y ch z w y jątk iem  Je rn a j-  
czak a , w o b ec czeg o  T ry b u n a ł sk aza ł K a ­
liszew sk ieg o , W iśn iew sk ieg o i M ik o ła j­
czak a k ażd eg o n a 6 m iesięcy w ięz ien ia , 
p rzy czem  w y k o n an ie k ary zaw iesił w a ­
ru n k o w o  n a  3  la ta .
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Z całej Polski
—  Ł Ó D Ź , (N ie z w y k ły  d e z e r te r ) . W  

u b ie g ły w to re k , p rz y p a d k o w o p rz e ­
c h o d z ą c y  p rz e z  w ie ś T u c z n a B a b a  p o d  
Ł o s ie n ie m  w  O k u ls k ie m  p o lic ja n t z a u ­
w a ż y ł ż o łn ie rz a -a r ty le rz y s tę p ie sz o  m a ­
s z e ru ją c e g o s z o s ą . Ż o łn ie rz , z a k u rz o n y  
o d  s tó p  d o  g ło w y , m ia ł w y g lą d m o c n o  
z m ę c z o n e g o , to te ż n ie z w y k ły  te n p ie ­
c h u r z a in te re s o w a ł p o lic ja n ta , k tó ry  
p o s ta n o w ił g o  w y le g ity m o w a ć . Ż o łn ie rz  
o ś w ia d c z y ł , iż ju ż o d  3 -c h  d n i m a s z e ru ­
je  p ie s z o  n a  u r lo p  z e  S try ja , g d z ie  k w a ­
te ru je 1 p u łk  a r ty le r ji d o  k tó re g o  n a ­
le ż y , D o k u m e n tó w  u r lo p o w y c h  n ie p o ­
s ia d a ł i ja ik tw ie rd z i z a g u b ił je  w  d ro ­
d z e , N a iw n e  to  t łu m a c z e n ie  w y d a ło  s ię  
p o d e jrz a n e m p o s te ru n k o w e m u , to  te ż  
z a trz y m a ł a r ty le rz y s tę p ie c h u ra , p rz e ­
s y ła ją c g o d o d y s p o z y c j i ż a n d a rm e r j i  
w o js k o w e j, p rz y  g a rn iz o n ie  b ę d z iń s k im .  
P o  s p ra w d z e n iu  o k a z a ło  s ię , ż e  ż o łn ie rz  
z d e z e r te ro w a ł  i w  m u n d u rz e  u s i ło w a ł  d o ­
s ta ć  s ię d o  d o m u  w  Ł o d z i , N a z y w a  s ię  
S ta n is ła w  K u b ia k , a  z p u łk u z b ie g ł w  
d n iu  2 6  m a rc a  b r ,

—  K R A K Ó W , (T ra g e d ja m iło s n a )  
W  n ie d z ie lę p ó ź n y m  w ic z o re m  ro z e g ra ­
ła  s ię n a  u lic a c h  m ia s ta k rw a w a  t r a g e ­
d ja m iło s n a , k tó re j o f ia rą p a d ły d w a  
ż y c ia lu d z k ie .

S ta ło  s ię to  n a u lic y  A u g u s t ja ń s k ie j 
p rz e d  d o m e m  N r , 2 2 . W  k a łu ż y  k rw i  
z n a le z io n o  z w ło k i d w ó c h  o s ó b : m ę ż c z y ­
z n y  i k o b ie ty . W e z w a n y le k a rz p o g o to ­
w ia s tw ie rd z i ł śmierć obojga wskutek 
ran otrzymanych w głowie od kul rewol­
werowych.

Z d o k u m e n tó w z n a le z io n y c h p rz y  
z m a r ły c h  o k a z a ło  s ię , ż e  s ą to : 4 5 - le tn i  
J ó z e f M a c ie s z a k , e m e ry to w a n y  p ra c o w ­
n ik  k o le jo w y , a  z a b ita J ó z e fa B a n a s i-  
k ó w n a  s łu ż ą c a . W  to re b c e  d e n a tk i z n a ­
le z io n o  z a p is k i n a k tó ry c h p o d s ta w ie  
ro z w ik ła ła s ię z a g a d k a z a jś c ia . O to  
M a c ie s z a k , c z ło w ie k ż o n a ty , z a m ie s z ­
k a ły  p rz y  u l , T ra u g u tta 1 7 p rz e d k il­
k u la ty  p o z n a ł B a n a s ik ó w n ę , n a s tę p s t­
w e m  c z e g o  b y ło  d z ie c k o . N a p rz e s z k o - __ _ _ _ _ _ _ , ,
d z ie  s ta ła  ż o n a  M a c ie s z k a , a  o s ta tn io  — |w c z e ś n ie js z e g o d z ie c iń s tw a s ta le z a ­

p a d a ła  n a  n ie b e z p ie c z n e c h o ro b y , o tru ­
ła  ją  d a w k ą  w e ro n a lu .

G re n ife ro w ą z a trz y m a n o  w  W y d z ia ­
le  ś le d c z y m  a  n a  m ie js c e  z b ro d n i u d a ła  
s ię  k o m is ja  s ą d o w o  - le k a r s k a d la z b a ­
d a n ia  z w ło k  d z ie c k a .

f a ta ln e s to su n k i m a te r ja ln e  o b o jg a . P o ­
s ta n o w il i p o z b a w ić s ię ż y c ia i p o p e łn i­
l i s a m o b ó js tw o ,

W  to re b c e B a n a s ik ó w n y  z n a le z io n o  
k a r tk ę  z e  s ło w a m i: „ W y ra ź n e m  n a s z e m  
ż y c z e n ie m  je s t, b y  p o g rz e b e m  z a ję ła  s ię  

i [< »  i

Skazanie księdza
S ą d d la s p ra w  s p e c ja ln y c h w  M o n a c h ju m  

s k a z a ł 62-letniego księdza katolickiego W an­

gora na 6 miesięcy więzienia, z a ro z p o w s z e c h ­

n ia n ie n ie p ra w d z iw y c h w ia d o m o ś c i o k a n c le ­

r z u  H itle rz e , S ę d z iw y k a p ła n  b y ł p rz e z 3 0 la t  

w  s łu ż b ie m is y jn e j w  A fry c e ,

Wielkanoc w Z. S. R. R
P ro p a g a n d a a n ty re l ig i jn a o s ią g a w  Z , S , R , 

R . n a jw ię k s z e  n a tę ż e n ie  w  c z a s ie  w ie lk ic h  ś w ią t  

B o ż e g o N a ro d z e n ia i W ie lk ie jn o c y . P o d o b n ie  

ja k  w  la ta c h  u b ie g ły c h  i ty m  r a z e m  p ra w o s ła w ­

n e ś w ię ta w ie lk a n o c n e u p ły n ę ły p o d z n a k ie m  

k a m p a n ji a f is ty c z n e j . S e tk i k o n fe re n c y j i o d ­

c z y tó w  o d b y ło s ię w  k lu b a c h ro b o tn ic z y c h , w  

„ D o m a c h k u ltu ra ln y c h '* i w  s z k o ła c h . S p e c ja l­

n e w y s ta w y  z o rg a n iz o w a n o w  m u z e a c h a n ty re -  

l ig i jn y c h  M o s k w y  i L e n in g ra d u ; w  k s ię g a rn ia c h  

s p rz e d a w a n o m n ó s tw o jb ro s z u r i p a m f le tó w ,  

w y d a w a n y c h p rz e z S to w a rz y s z e n ie A te is tó w .

N a js i ln ie j a ta k o w a n y o d c in e k n a f ro n c ie  

a n ty re lig ijn y m  je s t „ o d c in e k m ło d z ie ż y  , M ło ­

d e p o k o le n ia s ą n a jin te n s y w n ie j o b ra b ia n e —  

p rz e z p ro p a g a n d ę b e z b o ż n ic tw a ; o d z a ra n ia  

m ło d o ś c i o b y w a te l s o w ie c k i w y c h o w a n y je s t w  

d u c h u  a n ty re lig i jn y m , z a s a d y  a te iz m u  w y k ła d a ­

n e s ą ju ż w  s z k o ła c h  p o w s z e c h n . ró w n o c z e śn ie  

z n a u k ą c z y ta n ia  i p isa n ia .

In n a s p ra w a z d o ro s ły m i. J a ro s ła w s k y j , —  

p rz y w ó d c a S to w a rz y s z e n ie A te is tó w  i r e d a k to r  

„ B e z b o ż n ik a " , o ś w ia d c z y ł n a o s ta tn im  k o n g re ­

s ie p a r tj i k o m u n is ty c z n e j , ż e k a m p a n ja a n ty re ­

l ig i jn a  n a tra f ia  —  z w ła s z c z a n a w s i —  n a p o ­

w a ż n e p rz e s z k o d y . W ie lu je s t ta k ic h , k tó rz y

C IE S Z Y N . B ry g a d a k o n tro l i s k a rb o w e j w  

C ie s z y n ie w y k ry ła w ie lk ą s z a jk ę p rz e m y tn ic z ą  

k tó ra p rz e z z ie lo n ą g ra n ic ę i r z e k ę O lz ę k o ło  

C ie s z y n a p rz e w o z iła w  w ie lk ie j i lo ś c i to w a ry  

p u b lic z n ie  z w a lc z a ją ik o n y , a w  d o m u m a ją je p o c h o d z e n ia  c z e s k ie g o b e z o c le n ia d o  C ie s z y n a ,

p . M a c ie s z k o w a , a  n a  k o s z ta je g o  o d d a -  
ję  w s z y s tk ie  s w o je  ru c h o m o ś c i i o s z c z ę d  
n o ś c i“ . N a s tę p n ie w id n ie ją p o d p is y  B a ­
n a s ik ó w n y  i M a c ie sz k a .

—  L W Ó W , (Z a b ó jc z y n i z l i to ś c i .) D o  
W y d z ia łu Ś le d c z e g o z g ło s i ła s ię ż o n a  
k u p c a lw o w s k ie g o G re n ife ro w a i z a k o ­
m u n ik o w a ła , ż e  c h c ą c  u k ró c ić  m ę c z a rn ie  
s w e j 6 -c io le tn ie j c ó re c z k i, k tó ra  o d  n a j-

staruszka
P o p o w ro c ie d o N ie m ie c z a jm o w a ł s ię o n  

ż y w o s p ra w a m i s p o łe c z n e m i i p o lity k ą . P rz e z  

p e w ie n c z a s p e łn i ł n a w e t fu n k c ję p rz e w o d n i­

c z ą c e g o b a w a rs k ie j p a r tj i lu d o w e j. Prokurator 

domaga się kary 10 miesięcy więzienia.

z a w ie s z o n e n a ś c ia n ie , W  c a ły m  s z re g u m ie j­

s c o w o ś c i m u s ia n o  p o n o w n ie p o o tw ie ra ć c e rk w ie  

a  lu d  o b c h o d z ił ś w ię ta  ja k  z a d a w n y c h  c z a s ó w .  

O b u rz a to r e d a k c ję „ B e z b o ż n ik a " , k tó ra  n a ­

z y w a W ie lk a n o c  „ p rz e ż y tk ie m  n ie w o ln ic tw a  k a ­

p ita l is ty c z n e g o " . P o d k re ś la ją c , iż ś w ię c i s ię ją  

w  te j s a m e j c h w il i, g d y  z a s ie w y  p o  w s ia c h  w y ­

m a g a ją n a jw ię c e j r ą k d o p ra c y , p is m o s tr a s z y  

ś w ię tu ją c y c h , ż e  b ę d ą  m ie li p ó ź n ie j g o rs z e  z b io ­

ry , n iż c i , c o p ra c u ją . D o b ry s p o s ó b z w a la n ia  

w in y z a e w e n tu a ln y n ie u ro d z a j n a .„ . r e l ig ję ,  

z a m ia s t n a  z łe  t r a k to ry , b ra k  k o n i i w o łó w , —  

m a rn ą ja k o ś ć n a s io n  i t . d .

A rty k u ły „ B e z b o ż n ik a * i p e s y m is ty c z n e m o ­

w y  J a ro s ła w s k y e g o  ś w ia d c z ą d o b itn ie , iż w a lk a  

z r e lig ją n a p o ty k a je d n a k n a p o w a ż n e p rz e ­

s z k o d y .  R . R .

Wykrycie szajki przemytników

K IE D Y  N A S T Ą P I Z M IA N A  R Z Ą D U
J a k  w ia d o m o , p re m je r J ę d rz e j  e w ic z  

je s z c z e  p rz e d ś w ię ta m i p o d a ł p ro ś b ę o  
d y m is ję . P ro ś b a ta je s z c z e n ie z o s ta ła  
z a ła tw io n a . Z m ia n a  r z ą d u  n a s tą p i p ra w ­
d o p o d o b n ie  p o  w iz y c ie m in , B a r th o u , 

F R A N C U S K I M IN IS T E R  W  P O L S C E
M in is te r f r a n c u s k i B a r th o u p rz y b ę ­

d z ie  z  o f ic ja ln ą  w iz y tą  d o  P o ls k i 2 2  b m ,  
i p o z o s ta n ie d o  2 4  b m ,

O R Y G IN A L N E  S A M O B Ó J S T W O .
P e w ie n c h ło p z a m ie s z k a ły w  p o b liż u S z o -  

le k , p o p e łn i ł w  n ie s ły c h a n ie o ry g in a ln y s p o s ó b  

s a m o b ó js tw o , m ia n o w ic ie w la z ł d o p ie c a d o  

w y p ie k a n ia c h le b a i s p a l ił s ię w  p o p ió ł .

P R Z E D S T A W IC IE L E 2 2 N A R O D O ­
W O Ś C I W  M IA S T E C Z K U  F R A N C U -

S K IE M

W e w s z y s tk ic h  d z ie ln ic a c h F ra n c ji  
z n a jd u je  s ię  w ie lk a  i lo ś ć c u d z o z ie m c ó w , 
a le r e k o rd  p o d  ty m  w z g lę d e m  b ije  m a ­
ła g m in a C h a le t te -e n -C a tin a is , p o ło ż o ­
n a  k o ło  M o n ta rg is , k tó ra  l ic z y  2 ,7 9 6  c u ­
d z o z ie m c ó w  n a  o g ó ln ą  l ic z b ę  5 ,5 0 0  m ie ­
s z k a ń c ó w , W  C h a le t te m ie s z k a  6  N ie m ­
c ó w , 1 A m e ry k a n in , 1 A u s tr ja k , 3  A n g li  
k ó w , 1 6  B e lg ó w , 4  B u łg a ró w , 3  H isz p a ­
n ó w , 2 F in la n d c z y k ó w , 5 G ru z in ó w , 5  
G re k ó w , 1 W ę g ie r , 5 6 W ło c h ó w , 7 L i­
tw in ó w , 3  M a ra k o ń c z y k ó w . 1 ,1 1 2 P o la ­
k ó w , 2 0 P o r tu g a lc z y k ó w , 9 1 8 R o s ja n ,  
1 7  S e rb ó w , 3  S z w a jc a ró w , 3 9 6  C z e c h ó w , 
1 8 6 T u rk ó w , 3 3 J u g o s ło w ia n , Ł ą c z n ie  
z a m ie sz k u ją g m in ę f r a n c u s k ą p rz e d s ta ­
w ic ie le 2 2  k ra jó w .

N O W Y  K O M E N D A N T G Ł Ó W N Y  
Z W IĄ Z K U  S T R Z E L E C K IE

D o ty c h c c z a s o w y k o m e n d a n t g łó w n y  
p p u łk . Rusin z a m ia n o w a n y z o s ta ł z a ­

s tę p c ą  d o w ó d c y  1 2  p u łk u  p ie c h o ty . K o ­
m e n d a n te m  g łó w n y m  Z w , S trz e le c k ie g o  
z a m ia n o w a n y z o s ta ł p o d p u łk o w n ik  
F r ie d r ie c h ,

s k ą d n a s tę p n ie s a m o c h o d a m i w y w o z iła je w  

g łą b k ra ju .

P o w s tę p n y c h d o c h o d z e n ia c h z a trz y m a n o  

o p o d a l S k o c z o w a s a m o c h ó d o s o b o w y , w  k tó ­

ry m  u s i ło w a n o p rz e m y c ić d o B ie ls k a o k o ło  

3 0 0 k g je d w a b i , k o ro n e k , to w a ró w  te k s ty ln y c h  

i g a la n te r ji ,

J a d ą c y z p rz e m y c a n y m  to w a re m  p a s a ż e r  

n a w id o k  p o lic j i w y s k o c z y ł z a u ta i k o rz y s ta ­

ją c z c ie m n o ś c i , z b ie g ł . S z o fe ra i w ła ś c ic ie la  

ta k s ó w k i K a rp e ta z C ie s z y n a  a re s z to w a n o  i o d ­

s ta w io n o  d o  d y s p o z y c j i w ła d z . A u to  o ra z to w a ­

ry  s k o n f is k o w a n o .

W e d łu g p ro w iz o ry c z n y c h o b lic z e ń , c ło o d  

s k o n f is k o w a n y c h to w a ró w  w y n o s iło b y o g ó łe m  

3 0 ,0 0 0  z ł . W  a fe rę  w m ie s z a n y c h  je s t k ilk a  o s ó b .  

D a ls z e d o c h o d z e n ia  w  to k u .

U N IE W IN N IO N Y

G D Y N IA . O n e g d a j z a p a d ł u n ie w in n ia ją c y  

w y ro k p rz e c iw k o G ro n k o w i, b . n a c z e ln ik o w i 

p o c z ty , o s k a rż o n e m u o n a d u ż y c ie p rz y b u d o ­

w ie g m a c h u  u rz ę d u  p o c z to w e g o  w  G d y n i.

Tajemnica Grobowca
POW1EŚĆ SENSACYJNA.

(Z  F R A N C U S K IE G O ) .

T O M  I I .

M a u ry c y  p o d s łu c h a ł, ja k  g o ś ć te n  w  d ru g im  
p o k o ju  p o k a z a ł je g o  m a tc e s p in k ę  o d  m a n k ie tu  
i o b o je  p o ró w n y w a li ją  z  tą , c o  z n a le z io n o  w  k a ­
r e tc e  i g o ś ć  te n  p o w ie d z ia ł, ż e z n a la z ł tą  s p in k ę  
u  p ię k n e j O k ta w ji .

T e ra z  M a u ry c y  w ie d z ia ł, ż e to h ra b ia  Iw a n ,  
w ię c  c ic h u tk o  w y s z e d ł z  m ie s z k a n ia  i s z y b k o  p o ­
je c h a ł d o  s w y c h  w s p ó ln ik ó w .

T u  ic h  z a p y ta ł , k tó ry  z  „ P ię c iu 4 je s t P io tre m  
L a r tig u e s e m .

V e rd ie r  r z u c ił n a  m n ie m a n e g o  V a n  B ro k e  z n a ­
c z ą c e s p o jrz e n ie  i o d p o w ie d z ia ł :

—  P io tr L a r t ig u e s  n ie  ż y je  —  o  te rn  s a m  n a j ­
le p ie j w ie sz , g d y ż z a b ity z o s ta ł p rz e z c ie b ie w  
k a re tc e , a  k ry ł s ię o n  p o d  n a z w is k ie m  G u s ta w a  
P e r r ie r .

M a u ry c y  g łu c h o  ję k n ą ł.
—  J a k i ja  n ie s z c z ę ś l iw y  —  ję k n ą ł, c h w y ta ją c  

s ię  z a  g ło w ę  —  z a b iłe m  o jc a !

—  T w e g o  o jc a ! —  z a w o ła ł L a r t ig u e s  —  tw e g o  
o jc a . . . . o ! . . . . a le ż . . . . w y tło m a c z  to  le p ie j . . .

M a u ry c y  o p o w ie d z ia ł im  w s z y s tk o .
O n i s ię z a trw o ż y li , a le je d n o g ło ś n ie p o s ta ­

n o w ili z g ła d z ić O k ta w ję , a ż e b y  a re s z to w a n a  n ie  
p o w ie d z ia ła  n a z w is k a  w ła ś c ic ie la  s p in e k .

T e g o ż  w ie c z o ru  M a u ry c y  w z ią ł z s o b ą  d łu g ą  
z ło tą s z p ilk ę  z a tru tą  i u d a ł s ię  d o  O k ta w ji . R o z ­
m a w ia ł z  n ią  d o  p ó ź n a  o  ró ż n y c h  r z e c z a c h , p o c z e m  
k o rz y s ta ją c  z je j n ie u w a g i , w b ił z a tru tą s z p i lk ę  
w  ty ł  g ło w y . K re w  u d e rz y ła  je j d o  g ło w y , w s trz ą ­
s n ę ła  s ię i b y ło  k o n ie c . M a u ry c y  s p o k o jn ie  w y ­
s z e d ł , n ie z a p o m n ia w s z y  m a r tw e g o  je j c ia ła ro ­
z e b ra ć i u ło ż y ć  w  łó ż k u . P o c z e m  z w o ln a z s z e d ł  
z e  s c h o d ó w  n a  u lic ę .

W y jś c ie  je g o  z o s ta ło  z a u w a ż o n e  p rz e z a g e n ­
tó w , k tó rz y  m ie li n a d z ó r n a d  d o m e m  O k ta w ji ,  

le c z  m g ła  g ę s ta , k tó ra  p a n o w a ła  n a d  c a ły m  P a ry ­
ż e m , u n ie m o ż liw iła  im  t ro p ie n ie  M a u ry c e g o .

N a s tę p n e g o d n ia r a n o u d a li s ię c z ło n k o w ie  
s ą d u , w  c e lu  a re s z to w a n ia  O k ta w ji d o  je j m ie ­
s z k a n ia . N ie s te ty , s tw ie rd z o n o  ty lk o  je j ś m ie rć .

M ie s ią c u p ły n ą ł o d  c z a s u  ty c h  w y p a d k ó w , a  
s p ra w a  „ P ię c iu 4 4 n ic  n i p o s tą p iła  n a p rz ó d .

W s p ó ln ic y  p o s ta n o w il i, a b y  M a u ry c y s ta ra ł  
s ię  ja k n a jp rę d z e j  o ż e n ić  z  M a r ją , a b y  p o te m  p o ­
z b y ć  s ię c h o ć  je d n e j s u k c e s o rk i A rm a n d a  D h a r -  
v il le . W  c h o ro b ie A lb e r ta z a s z ły k o m p lik a c je ,  
b a rd z o n ie b e z p ie c z n e , k tó re c z y n iły g o n a ra z ie  
b e z s i ln y m .

M a u ry c y  w  p o ro z u m ie n iu  z  d o k to re m , d o p ro ­
w a d z ił  d o  te g o , ż e  B re s so le s z g o d z ił s ię  o d d a ć  m u  
c ó rk ę . >

POŚCIG.
P a n i R o s ie r u d a ła  s ię p e w n e g o  d n ia  w ra z z  

s w o im i p rz y b o c z n y m i C o rn u i G a lo u b e r te m  d o  
m ie js c o w o ś c i P o r t-C re te u i l le —  m ie js c o w o ś c i w  
k tó re j z b ie ra l i s ię ró ż n i z ło c z y ń c y  i in n e  p o d e j­
r z a n e  o s o b is to śc i . A g e n tk a  b y ła  p rz e b ra n ą  z a  m a -  
s ia rk ę  z  o k o lic  P a ry ż a , z a ś  je j to w a rz y s z e  z a  w ie ­
ś n ia k ó w .

D z iw n y m  t r a fe m  s p o tk a l i w  te j m ie js c o w o ś c i  
L a r t ig u e s a  i V e rd ie ra , k tó rz y  m ie li s ię  tu  s p o tk a ć  
z w y s ła ń c e m  M ic h a ła  B re m o n t.

W  p ie rw s z e j c h w il i n ie z o s ta l i p o z n a n i , a le  
z a  c h w ilę  p a n i R o s ie r z a c z ę ła  ic h  ś c ig a ć . O n i z a ­
c z ę l i s ię p rz e p ra w ia ć  łó d k ą  p rz e z r z e k ę .

P a n i R o s ie r  n a ję ła  łó d k ę  i ś c ig a ła  ic h  n ie u b ła ­
g a n ie . W  te rn  z ła m a ło  s ię  je d n o  w io s ło  i łó d ź  s ię  
w y w ró c iła .

P o  c h w il i z  w o d y  w y n u rz y ły  s ię  d w ie  g ło w y .
—  H e j G a lo u b e t , p ły ń m y  z w o d ą , b o  s ię  p o ­

to p im y  ja k  k o c ia k i.
—  Ą  g d z ie  n a s z a  p a n i R o s ie r?

—  N ie w ie m , p ły ń m y  d o  b rz e g u , b o  p rą d  n a s  
p o n ie s ie .

P o  c h w il i w y d o b y li s ię  n a  b rz e g .
P a n i R o s ie r z o s ta ła p o n ie s io n a p rz e z p rą d ,  

a le  p o  c h w il i z a c z e p iła  r ę k ą  o je d n ą z l ic z n y c h  

s k a ł n a d b rz e ż n y c h  i n a d lu d z k im  w p ro s t w y s ił­
k ie m  u n io s ła  s ię  w  g ó rę  i w y d o s ta ła  s ię  n a  b rz e g ,  
g d z ie  z e m d la ła  z  w y c z e rp a n ia .

T y m c z a s e m  V e rd ie r  i L a r tig u e s z m y liw sz y  
p o g o ń  s p o tk a l i s ię  z  w y s ła ń c e m  B re m o n ta . P o n ie ­
w a ż n ie c h c ie l i b y ć  p o d s łu c h a n i , w z ię l i łó d k ę i  
p o je c h a li r z e k ą  w  je d e n  k a n a ł M a rn y , w  k ie ru n ­
k u  P a ry ż a . W  je d n e m  m ie js c u w y lą d o w a li , —  
w ła ś n ie b lis k o  m ie js c a  g d z ie  le ż a ła  p a n i R o s ie r . 
P o s ły sz a ła  o n a  g ło s y  ro z m o w y  i z  c ic h a  b liż e j s ię  
p rz y s u n ę ła , a b y  w s z y s tk o  p o s łu s z e ć . P o z n a ła  L a r -  
t ig u e sa  i z r a d o ś c i z a d rż a ła .

W y s ła n n ik  p rz y w ió z ł m u p ie n ią d z e  i n o w e  
ro z k a z y :

—  P a n  m ó j ż y c z y  s o b ie , a b y  h ra b ia  Iw a n  K u -  
r a w ie w  p rz e s ta ł b y ć  n ie b e z p ie c z n y m .

—  I le  tw ó j p a n  p ła c i z a  je g o  ś m ie rć ?

—  D w ie śc ie  ty s ię c y  f r a n k ó w .
—  T ru d n o  je d n a k ż e  s ię  d o  n ie g ó  d o s ta ć . J e s t  

p o d  o p ie k ą  p o lic ji .

—  T a k , a le  z a w s z e  s ię  z n a jd ą  s p o s o b y  — s z ty ­
le t , t ru c iz n a , n ie s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k , p o je d y n e k ,  
lu b  c o ś  p o d o b n e g o . M a c ie tu  p rz e k a z  n a  R o ts z y l-  
d a  n a  s to  ty s ię c y  f r a n k ó w  n a ra z ie .

W  te j c h w il i p a n i R o s ie r s ię  p o ru s z y ła  i k a ­
m y c z e k  m a ły  w y le c ia ł je j z  p o d  n ó g  i w p a d ł d o  
w o d y .

N a  te n  n ie s p o d z ie w a n y  o d g ło s , a g e n tk a z a ­
m a r ła  z  p rz e ra ż e n ia  i z  ję k ie m  p a d ła  z e m d lo n a .

T rz e j ło trz y  z e rw a li s ię  p rz e ra ż e n i i p o b ie g l i  
w  tę s tro n ę .

—  C o  to ?  —  s p y ta ł V e rd ie r —  k o b ie ta  z e m ­
d lo n a ?

—  P rz e c ie  to  o n a  —  to  A im e  J o u b e r t .
—  S z a ta n  n a m  d o p o m a g a  —  n ie  ż y je  z w ra ­

ż e n ia .

P o d n ie ś l i c ia ło  i z ło ż y li je n a s p a d z is ty m  
b rz e g u . P o te m  L a r t ig u e s k o p n ą ł je  n o g ą  i c ia ło  
z n ik ło  w  to n ia c h  M a rn y .

—  A  te ra z  w  d ro g ę ! . . . s z a ta n  n a s w y rę c z a .
W s z y s c y  t r z e j o d d a lil i s ię s p ie s z n ie .

* * *
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Bohaterka Krzyża Chrystusowego
B yła nią św . L idw ina, urodzona w Schie- 

dam m , w H olandji dnia 18 m arca 1580 r. 

Im ię „L idw ina" oznacza w  języku holender­

skim „plączącą z boleści". N ie spotykam y  

też w żyw otach św iętych Pańskich podob ­

nych cierpień , jakie przechodziła w sw em  

życiu św . L idw ina. B óg w łożył na jej barki 

ciężki krzyż, który z uległością, w sposób  

bohaterski znosiła aż do śm ierci.
Już od w czesnej m łodości okazyw ała L i­

dw ina niezw ykłą bojaźń w  B oga i już w  sió ­

dm ym  roku życia przejęła się gorącem  nabo ­

żeństw em do N . P. M arji. K iedy m iała lat 

dw anaście kilku bogatych m łodzieńców za­

częło starać się o jej rękę. R odzicom  L idw i- 

ny było to na rękę, gdyż była to rodzina  

uboga, m ająca ośm ioro dzieci. L idw ina po ­

stanow iw szy nie w yjść zam ąż, prosiła czę ­

sto B oga, aby w yrw ał z jej serca w szelkie  

uczucia m iłości zm ysłow ej i dał jej m oc do  

w ytrw ania w cnocie i pobożności.

' B óg w ysłuchał tej m odlitw y o ty le, że  

naw iedził ją cierpieniem  i kalectw em , które

Za spowodowanie katastrofy
PO Z N A Ń . Przed sądem  okręgow ym  

odbyła się rozpraw a kam a przeciw ko  
2-m funkcjonariuszom kolejow ym F. 
W aw rzyniakow i, zw rotniczem u kolejo ­
w em u i W . N iedzielskiem u, m aszyniście 
kolejow em u, oskarżonym o to , że spo ­
w odow ali w dniu 15 grudnia zeszłego  
roku pam iętną katastrofę kolejow ą, pódl 
stacją w  Poznaniu , kiedy to pociąg oso­

SPŁ Y W A JĄ CE Ł Z Y Z O C Z U
M A T K I B O SK IE J?A

P R U 2 A N A . D o  s o b o r u  p r a w o s ł a w n e ­

g o  w  P r a ż a n ie  z a c z ę ł y  n a p ł y w a ć  o ł b r z y -  
m ie  t ł u m y .

P o w o d e m  t e g o  j e s t p o g ło s k a  o  r z e ­

k o m y m  c u d z i e , k t ó r y  z a u w a ż o n o  w  k a ­

p l i c y  M a t k i B o s k i e j . , N i e k t ó r z y  p a r a f  j o ­

n i e  z a p e w n i a j ą , i ż  w i d z i e l i ł z y , s p ł y w a ­

j ą c e  z  o c z u  w i z e r u n k u  M a t k i B o s k i e j .

A N G LIC Y W E R Z Ą JE SZC Z E W  PO ­

T W O R A Z L O C H N E SS

Potw ór z L och N ess nie stracił w  
A nglji nic ze sw ej olbrzym iej popular­
ności. Podczas św iąt W ielkanocnych —  
ponad 3000 autom obilistów udało się 
nad brzegiem jeziora w Szkocji w na ­
dziei ujrzenia potw ora. O berżyści o- 

koliczni błogosław ią sw ego ,,B obby , 
jak zw any został popularnie potw ór, 
który w dobie kryzysu napełnia im  kie­
szenie.

św . L idw ina znosiła już cierpliw ie całe ży- 

ce. Już w piętnastym roku życia upadła na  

lodzie i złam ała sobie żebro . W yw iązała się  

z tego przykra i bolesna choroba, trw ająca  

—  rzecz niesłychana —  58 lat.

B yły lata, że L idw ina przechodziła nie­

słychane cierpienia. C ałe ciało m iała pokry ­

te w rzodam i, a leżąc w ciem nej kom órce w  

ostatn iej nędzy toczona była żyw cem  przez  

robactw o. Z czasem zaniew idziała na jedno  

■oko, a w końcu tak osłabła, że trudno jej 

było  się naw et poruszyć. Z im ą roku 1408, kie­

dy straszliw e panow ały m rozy, całe jej ciało  

zczerniało od zim na, a łzy zam ieniały się w  

perły lodow e.
' A jednak nie osłabła na duchu św . L i­

dw ina. N ie żaliła się na sw e cierpienia po ­

cieszała innych, ostatn i grosz oddaw ała jesz­

cze uboższym  od siebie, a przedew szystk iem  

w tak strasznych w arunkach w iodła nad ­

zw yczaj św iątobliw y żw ot. K iedy w r. 1455  

zm arła św . L idw ina, liczne cuda zaśw iadczy­

ły , że była w specjalnych łaskach u B oga.

bow y, jadący z Ł aw icy najechał na po ­
ciąg sto jący na torze. K ilka w agonów  
stoczyło się z nasypu i uległo rozbiciu , 
skutkiem  czego 8 osób poniosło śm ierć, 
a około 40 zostało ranionych.

Po przew odzie sądow ym sąd skazał 
oskarżonego W aw rzyniaka na 4 lata  
w ięzienia, natom iast m aszynistę N ie­
dzielskiego uw olnił od w iny i kary .

Sieroty
R ad  jo brytyjskie uczyni dziś pierw ­

szą próbę transm isji z okolic pobieguno- 
w ych. O ile w arunki atm osferyczne bę­
dą pom yślne o godz. 23,30 zostanie na ­
dana audycja z obozu adm irała B yrda  
w  L ittle A m erica.

Z K airu donoszą, że im am Jem enu  
Jahia zw rócił się do króla Ibn Sauda z  
prośbą o zaw ieszenie broni. Im am zo ­
bow iązuje się do w ycofania w ojsk z te­
renów spornych i prosi o naw iązanie 
rokow ań pokojow ych. K ról Ibn Saud  
propozycję przyjął.

Prezydent R oosevelt podpisał usta ­
w ę zabraniającą udzielania pożyczek  
rządom  i obyw atelom krajów , które nie  
w yw iązały się ze sw ych zobow iązań  
dłużniczych.

* * ¥

Kowalewo
-  U JĘC IE B A N D Y Z Ł O D Z IE JSK IEJ. -  

Policja kow alew ska unieszkodliw iła groźną  

bandę złodziejską. W  skład bandy pod w o ­

dzą znanego i w yrafinow anego krym inalisty  

W incentego D urkiew icza z Józefow a pow ia­

tu lipnow skiego oraz zaw odow ego złodzieja  

Franciszka W ydrzyńskiego z M łyńca, pow . 

toruńskiego, w Tchodzili: B ojanow ski Z ygm unt, 

Jabłoński Feliks, obaj z M łyńca oraz K ot­

kow ski W ładysław  z Józefow a. O d lu tego br. 

dokonali óni w rejonie kow alew skim sześć  

w iększych kradzieży, które zostały im udo- 

vodniom e —  i to  w  L ipnicy , B ielskich B udach, 

R ychnow ie, B orów nie i W ielkołące. N ie po ­

w iodła im  się ostatn ia w ypraw a do W ielko- 

łąki. W  nocy z 10. na 11. bm . w łam ali się do  

kurnika na probostw ie po w yłam aniu łom em  

otw oru w ielkości ok. 1 m tr. kw adr, w  m urze, 

grubości półtorej cegły i w ybiciu szyby do  

sam ego kurnika. N a m iejscu zarżnęli drób  

w artości około 150 zł., poczem  z łupem  zbie ­

gli. C zęść drobiu przechow yw ali w pobli­

skim  lesie państw ow ym . T ego sam ego jeszcze  

dnia policja w yśledziła spraw ców  i odstaw iła  

ich doi w ięzienia w G olubiu . Przy tej sposo ­

bności natrafiła policja na ślad innej bandy, 

którą z pew nością rów nież osadzi i w ten  

sposób oczyści teren od złodziei.

KRONIKA
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Słońce

W schód Z achód

16 K W . P. B enedykta 4,56 6,35

17 W . A niceta 4,53 6,36

18 u Ś. B ogum iła 4,51 6.38

—  U Z N A N IE od w ładz otrzym ał posterun­

kow y p. K a s p r z y k  za gaszenie ognia z naraże­

niem w łasnego życia, u p. N izw antow sldegi 

przy ul. H alllera.

—  Z Ż Y C IA K . S. „PO G O Ń ". W czorajszej 

niedzieli tu tejszy K lub Sportow y „Pogoń" u- 

rządził otw arcie sezonu kolarskiego. R ano o  

godz, 9,30 udano się w pochodzie z orkiestrą  

O chotniczej Straży Pożarnej z C zystochlebia  

do kościoła na uroczystą M szę św . Po połud ­

niu zaś urządzono w spólną w ycieczkę do lasu  

C zystochlebskiego.

—  U W A Ż A Ć N A D Z IE C I! W czoraj po po ­

łudniu na torze kolejow ym przy budkach stra ­

żniczych nr. 250 i 252 baw iły się na torze ko ­

lejow ym dzieci: Z arzyccy, Jasiński, M azuro- 

w ie i M arszałkow ski i to w chw ili, gdy nad ­

chodził pociąg ekspres. T ylko dzięki przytom ­

ności um ysłu przechodniów , którzy dzieci za- 

| brali z toru obyło się bez strasznego w ypadku.

I R odzice w ięcej zw ażajcie na dzieci.

—  B A SZ TA ŚM IE RC I. W  początkach m a­

ja dodam y w szystkim  naszym  abonentom  trzeci 

tom „B ibljo teki G łosu" pod nazw ą „B A SZT A  

ŚM IER C I". K siążka ta zaw iera blisko 50 stron. 

C zyta się ją z w ielkiem zaciekaw ieniem . K to  

w ięc tę książkę będzie chciał m ieć zupełnie  

darm o —  niech zapisze „G łos W ąbrzeski" na  

m aj!

— „ŚW IA T B E Z M Ę Ż C Z Y ZN " — czyli 

„O statn i m ężczyzna" oto ty tu ł zajm ującego fil­

m u  .k tóry w yśw ietla dziś K ino „S łońce". W  fil-.S  

m ie tym  usłyszym y śliczną m uzykę 4 C udne pio ­

senki. Przepyszna w ystaw a!

—  „ŚW IĘT O L A SU ". „Św ięto L asu" odbę­

dzie się w dniu 28 bm . W  dniu tym odbędą się  

w e w szystkich szkołach pogadanki i odczyty  

o znaczeniu zalesienia kraju , korzyści m aterjal- 

nych i kulturalnych drzew przyrodniczych oraz 

ostrzeżenie dzieci i m łodzieży przed bezm y- 

ślnem i złośliw em szkodnictw em i skierow anie  

ich uw agi na piękno lasów . Ponadto odbędą się  

w ycieczki do lasów .

— SPR O STO W A N IE. N a zasadzie ustaw y  

prasow ej, proszę o um ieszczenie sprostow ania  

na „W yjaśnienie" Franciszka W rzeszczyńskie-  

go w nr. 44 „G łosu W ąbrzeskiego" z dnia 14  

bm . „Przykro m i że, m uszę baw ić się w różne  

sprostow ania prasow e przeciw w łasnem u ojcu, 

który m nie sw em postępow aniem  do tego nie­

stety zm usza. W obec tego stw ierdzam , że w y­

jaśnienie nie jest zgodne z praw dą, bo żyję z  

m ężem  m oim  szczęśliw ie, ty lko ojciec m ój Fr. W . 

chce nasze m ałżeństw o rozerw ać, co m u się nie  

udaje. —
Faktem stw ierdzonym jest, że ojciec w tar­

gnął do m ieszkania na m ego m ęża z nabitą bro ­

nią, co stw ierdza też zresztą protokół Policji.

R ów nocześnie ośw iadczam , że na dalsze  

artykuły odpow iadać nie będę.
( — ) Ł u c j a  B a r y l s k a

—  O D R E D A K C JI. N a pow yższem sprosto­

w aniu kończym y um ieszczanie dalszych arty ­

kułów w tej spraw ie do chw ili rozstrzygnięcia  

przez Sąd.

—  O B W IESZ CZ EN IE. N a zasadzie art. 79  

ustaw y o państw ow ym podatku przem ysłow ym  

(D z. U . R . P. N r. 17/32 poz. 110) U rząd Skar­

bow y poda  je do publicznej w iadom ości, że na­

kazy płatn icze na państw ow y podatek przem y­

słow y od obrotu za rok 1933 zostały rozesłane  

w dniach od 13— 15 kw ietnia 1934 r.

T erm in uiszczenia tego podatku w raz z do ­

datkiem kom unalnym  i 10 proc, dodatkiem na­

dzw yczajnym  upływ a zgodnie z postanow ieniem  

arL 81 pow ołanej ust. z d n i e m  1 5  m a j a  1 9 3 4  r .

N ieuiszczenie w tym że term inie kw oty po ­

datkow e zostaną ściągnięte w drodze przym u ­

sow ej z doliczeniem  ustaw ow ych kar za zw łokę  

w w ysokości 1,25 proc, m iesięcznie i kosztów  

egzekucyjnych.

O d ustalonych sum obrotu i obliczonych  

kw ot podatku m ogą być w noszone odw ołania w

Z  W Ę D R Ó W E K  P O  P O W I E C I E .

Z siedziby założyciela  
zw iązku Jaszczurczego

U p r z e m y s ł o w i o n a  w io s k a . —  R y ń s k  d a w n i e j , a  

d z i ś . —  W io s k a  t o w a r z y s t w  i o r g a n iz a c y j .

III.

T rzecim m oim etapem w ędrów ek po po ­

w iecie —  był R y ń s k , w ielka w ioska, leżąca przy  

trakcie W ąbrzeźno— T oruń.
W obec tego, że do R yńska dochodzi lin ja  

'au tobusow a, w ybrałem  się autobusem (p . W ro­

cław skiego.)
W autobusie siedzi nas nie w ielu . Jakaś  

kobieta z dzieckiem , pew na panna (k tórych nie  

znam ), p. notarjusz Szust, kupiec z R yńska p. 
R ebruhn i ja . N ikt nic nie m ów i. Słychać ty lko  

w arkot pracującego m otoru . A utobus m knie 

szybko, kierow any spraw ną ręką szofera. A ni 

się spostrzegłem , jak zajechaliśm y do N ie lu b i a .

T u obok chat, rzędem sto jących, pełno  

św ieżo ściętego drzew a. C zasem kupy drzew a  

przew yższają dom ki. W idać, ludzie sposobią się  

już na przyszłą zim ę.
C o m nie uderzyło w N ielubiu to , to , że  

dzieciaki latają już boso.
W jeżdżam y, jakby to pow iedzieć do lasu  

_  albow iem znajduje się po obu stronach dro- 

gk
L as ten należy do p. M athesa. W  dalszym  

ciągu m ijam y S o s n ó w k ą , położoną rów nież tuż  

przy m ałym lesie na m ałym pagórku. Jest to  

m ajątek p. G oebelsa.
Jeszcze parę „kocich skoków " znajdujem y  

się w R yńsku.

R yńsk —  daw na siedziba założyciela Z w ią­

zku Jaszczurczego, nosiła daw niej nazw y; R e- 

nio (1341 r.), R eynis (1453), dopiero z począt­

kiem X V II w ieku utrw aliła się nazw a R yńsk, 

którą N iem cy w 1902 r. przerobili „na sw oje  

kopyto —  R heinberg". Po przejęciu Pom orza  

przez Polskę przyw rócono daw ną nazw ę R yńsk.

O to krótkie w spom nienie przeszłości.

A le R y ń s k w idział w iele, bardzo w iele. 

Pokrótce i o tem .

R yńsk należał do ow ych 100 w iosek, jakie  

oddał książę K onrad M azow iecki w 1222 ro ­

ku biskupow i C hrystjanow i. Poniew aż w ioska  

graniczyła z pobliską „w ielką pustynią , cier­

piała często i gęsto pod napadam i rabunkow e- 

m i m ściw ych i zaw ziętych pogańskich Prusa­

ków , co niem ało się odbijało na zaludnieniu  

jej. Z Z akonem K rzyżackim na Z iem i C hełm iń ­

skiej osiedlono tu N iem ców . T ak w roku 1341  

obdzielił W ielki M istrz D ietrich von A ltenburg  

„w uznaniu w iernej dla Z akonu służby Jana  

i jego spadkobierców 4 w olnem i w łókam i ziem i 

„na w ieczne czasy" zgodnie z praw em chełm iń- 

skiem  oraz 2 w łókam i w zam ian za dostarczanie  

stosow nej pom ocy orężnej, ustanaw iając Jana  

zarazem  w ójtem (V oigt’em ).

O dnośnego dokum entu brzm ienie zostało  

utrw alone, a św iadczy o „szczególnej łaskaw o ­

ści i życzliw ości" Z akonu w obec „zasłużonego" 

obdarow anego. W ójt ten spełniał tu sw e posłan ­

nictw o w  duchu sw ych pełnom ocników i dobro­

dziejów , ściągając i osiedlając w R yńsku dal­

szych kolonistów  niem ieckich w iem y bow iem , że  

[ do 1414 roku zagnieździło się tu 15 osad nie­

m ieckich . R ozchodziło się bow iem o sparaliżo­

w anie w pływ ów dw oru polskiego, który w R yń ­

sku dom inow aĘ a zarazem o podporządkow a­

nie elem entu polskiego żyw iołow i okupanckie- 

m u, niem ieckiem u, „Z akonnem u".

Skąd się w ziął ród polski R yńskich ziem ian  

i rycerzy , odkąd tu działał? R ód R yńskich był 

osiadł na ziem i chełm ińskiej conajm niej od  

160 roku, gdyż siostry ojca bohatera Pom orza, 

M ikołaja z R yńska, w yszły zam ąż jedna za K it- 

now skiego (z K itnow a), druga za Szczupliń- 

skiego (z Szczuplinek), a nazw isko R yńskich  

ukazuje się już w 1334 roku (V ernerus de R e­

no, z R yńska.)

Pew nem zaś jest, że M ikołaj był już pa­

nem na R yńsku, kiedy razem ze sw ym bratem  

Janem z Pułkow a oraz Fryderykiem i M iko ­

łajem  z K itnow a założył dnia 24. 2. 1397 r. 

„ Z w ią z e k J a s z c z u r k o w c ó w " , którem u przew od ­

niczył aż do dnia sw ej m ęczeńskiej śm ierci w  

m aju 1441 roku na rynku grudziądzkim . M ożna  

sobie w yobrazić, jak w ażnem środow iskiem  

był w tym  czasie R yńsk ile narad, zgrom adzeń  

tam odbyw ano —  ile rozkazów , m anifestów , 

dokum entów w ysyłano do rycerstw a Z iem i 

C hełm ińskiej. Stąd też M ikołaj R yński w yru­

szył w bój grunw aldzki jako chorąży hufca tej 

ziem i, a pow rócił na sw ą ziem ię, pom agając  

w raz z innym i Jaszczurkow cam i w ojskom pol­

skim przy zajm ow aniu tw ierdz i grodów (jak  

np. K ow alew o.)

Po pierw szym pokoju T oruńskim (1 lu tego  

1411 roku), gdy na now o objął tę ziem ię Z akon  

K rzyżacki w  sw e niepodzielne panow anie i w ła­

danie, w ylew ali K rzyżacy całą sw ą złość, nie­

naw iści i zem sty na posiadłościach członków  

Z w iązku Jaszczurczego. W yplądrow ano, znisz­

czono kilkakrotnie dw ór R yńskiego, m arnując 

jego m ienie rabunkiem  i pożogą. W tedy to M i­

kołaj R yński, jak zw ierz gnany, przez noce i 

m gły szukał schronienia, w yżyw ienia i dachu, u  

sw ych sąsiadów i przyjació ł, aż sfora siepaczy  

i naganiaczy w ygnała go, przyw ódcę Z w iązku  

Jaszczurkow ców ,poza granice Z iem i C hełm iń­

skiej, za D rw ęcę, do bezpiecznego schroniska  

C iechocinka, w arow nego zam czyska biskupa ku ­

jaw skiego.

G dy podstępy i zbrojne zapędy w ysłanni- 

w arow nię biskupa, skoro nieco ucichła pogoń, 

ków krzyżackich odbiły się bezskutecznie o  

znów pokryjom u uw ija się w ygnaniec po ziem i 

chełm ińskiej, aby dalej prow adzić sw e dzieło i 

opiekow ać się zrujnow anym R yńskiem . D o  

szczętnie przez K rzyżaków na m ieniu złupiony, 

jest w  tarapatach finansow ych. Skąd w ziąć pie­

niądze na odbudow ę zm arnow anego gospodar­

stw a? N aw ija się „przyjaciel", podstaw iony  

przez K rzyżaków , H enryk H olt, w ójt z L ipin  

przy L isew ie udaje życzliw ego, oddanego , skłon ­

nego, „dobrego przyjaciela"; radzi, chce pom a­

gać —  odbyw a narady z M ikołajem , zaprasza  

go w tym celu do siebie do L ipin , a przy bie­

siadzie tow arzyskiej oddaje nic przeczuw ające­

go w ręce zam ów ionych, ukrytych siepaczy  

krzyżackich . Z w iązanego „z przyjaźni i życzli­

w ości odstaw ia osobiście do G rudziądza w  szpo ­

ny czekającego W ielkiego M istrza H enryka  

Plauena.

W  nagrodę za ten „bohaterski w yczyn" sta­

je się H enryk H olt kom turem R adzyna na  

m iejsce rów nocześnie uw ięzionego kom tura Je ­

rzego von W irsberga.

(C iąg dalszy nastąpi.)
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O b y w a t e l e !
S p o łeczeń stw o o d ro d zo n e j O jczy zn y  

w 1 5 -to le tn ie j w y tężo n e j p racy n ad  
b u d o w ą m o carstw o w ej P o lsk i, zw ró ciło  

p rzed ew szy stk iem  m y śl tw ó rczą  n a  sp ra ­
w y  m o rsk ie , sk o n cen tro w ało  w y siłk i sw e  
n a „b u rsz ty n o w em  p o lsk iem  w y b rzeżu . 
N ieu tru d zo n em ram ien iem w y rąb a ło  
P o lsce  o k n o  n a  św iat —  G d y n ię, za lu d n i­
ło m o rza i o cean y p o lsk iem i sta tk am i,  
stw o rzy ło zaw iązk i p o lsk ie j siły zb ro j­
n ej n a m o rzu , P n o w z io zą się ao u row y iu v

W  d ziele d o k o n an em  ch lu b n ą k artę  | d atk i, w n o szo n e co m iesiąc p rzez ca ły  
zap isa ła so b ie L ig a M o rsk a i K o lo n ja l- 'ro k  w  k w o cie p o czy n a jąc o d 5 g r. 

n a —  n ieu tru d zo n a o ręd o w n iczk a p o i- > 
sk ieg o w ład ztw a n a m o rzu , b u d zicie lk a  

u śp io n e j p rzez w iek i p o lsk ie j m y śli m o r­

sk ie j. —
L ecz d zie ło  n ie jes t jeszcze sk o ń czo ­

n e . B rak w  n iem  jed n eg o o g n iw a w ień ­
cząceg o n iep rzerw an y łań cu ch czy n ó w . 
W y ciąg n ię te ram ię P o lsk i n a m o rzu  sła ­

b e jes t jeszcze  i n ieu zb ro jo n e ; sz lak  n asz  
m o rsk i —  n ie o słon ię ty , n iep ew n y.

T o m u sim y so b ie o tw arc ie p o w ie ­
d zieć . A  z p rześw iad czen ia o  n asze j sła ­
b o śc i n a m o rzu n aro d z ić się m u si n ie ­
z ło m n a , stan o w cza w o la  w zm o cn ien ia te ­

g o o d cin k a fro n tu .
C ałe sp o łeczeń stw o  n iem ieck ie b u d o ­

w ało sw ą p rzed w o jen n ą p o tęg ę m o rsk ą , 
ro zu m ie jąc p rzem o żn e zn aczen ie o p an ­
cerzo n ej b an d ery —  ca łe n asze sp o łe ­
czeń stw o  p rzy czy n ić się m u si d o ro zb u ­

d o w y  p o lsk ie j siły  o b ro n n ej n a  m o rzu .
Pancerzem stalowym okrętów wo­

jennych osłonić musimy szlak nasz mor­

ski, gdyż w nim tkwi wielkość i potęga 

nasza.
C zy n em zad o ku m en to w ać w in n iśm y  

zro zu m ien ie zn aczen ia siln ej flo ty w o ­
jen n e j. C zy n em  tak w ielk im  i p o w szech ­

n y m  jak w ielk ie i p o w szech n e jes t u si­
ło w an ie n asze d o P o lsk ieg o M o rza ,

D o czy n u tak ieg o w zy w a W as d ziś , 
O b y w ate le p o w iatu w ąb rzesk ieg o L ig a

n astęp u jący ch te rm in ach (a rt. 8 5 cy t. u staw y .)

1 ) p rzez p ła tn ik ó w , o k tó ry ch m o w a w art. 

5 4 , u stęp 2 (p rzed sięb io rstw a sp raw o zd aw cze) 

i w  art. 8 4 (d o d atk o w e w y m iary d la w szy stk ich  

in n ych p ła tn ik ó w ) w c iąg u cztern astu d n i, li­

cząc o d d n ia n astęp n eg o p o d o ręczen iu zaw ia- I 

d o m ien ia ,
2 ) p rzez w szy stk ich in n y ch p ła tn ik ó w , n aj­

p ó źn iej d o d n ia 1 5 m aja b r. w łączn ie .

M o rsk a i K o lo n j  ah a . P o m n a sw y ch za ­
szczy tn y ch zad ań tw o rzen ia p o tęg i p o l­
sk ie j n a m o rzu  —  p rzy stęp u je  d o zb ió r­
k i o fiar n a stw o rzo ne j n ied aw n o p rzez  

czy n n ik i rząd o w e
Fundusz Obrony Morskiej.

Z b ió rk a ta  p rzy n ieść  m a w  ca łe j P o l­
sce 7 m il  jo n ó w  z ło tych , k tó re są p rze ­
zn aczo n e n a b u d o w ę m o rsk ie j jed n o stk i 
b o jo w ej m n ie jszego ty p u . N a te 7 m il-  
jo n ó w z ło żą się d o b ro w o ln e g ro szo w e

N ie w  w y so k o śc i d atk ó w tk w i zn a ­
czen ie te j ak c ji —  leży o n o w  p o tęd ze  
zb io row eg o w y czy n u , p o w szech n o śc i 

o fia rn eg o o d ru ch u  ca łeg o  N aro d u .
Z o d ru ch ó w  tak ich b o w iem  p o w stają  

ep o k o w e czy n y , tw o rzą się fu n d am en ta  

p o d g m ach p o tęg i P ań stw a .
W  w y ścig u o b y w ate lsk ie j o fia rn o śc i, 

jak i o d b ęd z ie  się n a  z iem iach  ca łej R ze ­
czy p o sp o lite j —  za jąć w in n iśm y czo ło ­
w e m iejsce. W y k aizać m u sicie , żeśc ie  
sercam i p rzy w arli d o  sk raw k a p o lsk ieg o  
m o rza , że w  n im  w id zic ie p ro stą , n ieo ­
m y ln ą d ro g ę , w io d ącą d o  p o tęg i i d o b ro ­
b y tu  P ań stw a i że  n ie zab rak n ie żadn eg o  
z W as tam  —  g d zie id z ie o  sp raw ę m o r­

sk ą . —
N iech n ie p rzestrasza W as cy fra , 

k tó rą ch cem y o siąg n ąć . R o zd ro b n io n a  n a  
m il  jo n y g łó w  —  g ro szem  stan ie się n i­
k ły m , n a  k tó ry zd o b y ć się m o że b ez tru ­
d u —  b ez n ajm n ie jszeg o u szczerb k u w  
sw o im  b u d żecie  —  k ażd y  z W as.

A  g d y  o b o w iązek o b y w ate lsk i w  czy n  
p rzek u jec ie —  sp raw d zi się serd eczn e  
ży czen ie M arsza łk a Jó zefa P iłsu d sk ie ­
g o , w y p o w ied z ian e  w  d n iu Ś w ię ta M ary ­

n ark i W o jen n e j —  1 0 lu teg o 1 9 3 0 r.
„N iech P o lsk a M ary n ark a W o jen n a  

stan ie się jed n em z n ajm ocn ie jszy ch  
o g n iw  m o carstw o w ej p o tęg i P o lsk i" .

Zarząd Ligi Morskiej i Kolonjalnej.

W n iesien ie o d w o łan ia n ie w strzy m u je o b o ­

w iązk u u iszczen ia p o d atk u w p rzep isan ym  te r­

m in ie.

S p ó źn io n e o d w o łan ia p o zo staw ia się b ez  

ro zpa trzen ia.

W  m y śl p o stan o w ień art. 8 6 cy t. u staw y  

p raw o w n iesien ia o d w o łan ia n ie p rzy słu g u je te ­

m u p ła tn ik o w i, k tó ry b ez u d o w o d n ien ia w ażn ej 

a n ieu ch ro n n e j p rzy czy n y , w b rew p rzep iso m

„G Ł O S . W Ą B R Z E S K I ’ .:=

I art, 5 2 , 5 4 i 5 5 u staw y b ąd ź w cale m e z ło zy ł

I zezn an ia o o b ro c ie, b ąd ź z ło ży ł je p o te rm in ie  

! (k ateg o rja I i II h an d l., I d o V p rzem ., o raz  

k at. II b 3 i w o ln e za jęc ia zaw o d o w e.)

P ła tn icy , k tó rzy w  term in ie d o d n ia 2 5 b m . 

n ie o trzy m ają n ak azów  p ła tn iczy ch , m o g ą zg ła ­

szać się d o U rzęd u S k arb o w eg o , p o k ó j N r. 2 8  

w ce lu p o in fo rm o w an ia się o w y so k o śc i o b ro tu  

i u stalo n eg o p o d atk u .

W ąb rzeźn ie , d n ia 1 3 k w ie tn ia 1 9 3 4 r. 

N aczeln ik U rzędu S k arb o w eg o  

(_ ) W ru k .

—  O B W IE S Z C Z E N IE . W  zw iązk u z ak c ją  

w y k ry c ia u tajo n y ch o g n isk n o sac izn y k o n i za ­

rząd zo no ab y w szy scy w łaśc ic ie le k o n i, źreb a ­

k ó w , o słó w , m u łó w i o sło m u łó w , zam ieszk a li 

n a teren ie m iasta W ąb rzeźn a p rzed staw ia li sw o ­

je zw ierzęta p erjo d y czn ie b ad an io m  ro zp o zn aw ­

czy m , k tó re n ab y w ają , a k tóre d o tąd n ie b y ły  

p o d d an e b ad an io m ro zp o zn aw czy m . W szy stk ie  

zw ierzęta jed n o k o p y tk o w e, k tóre b y ły ju ż b a ­

d an e m ają ad n o tac ję w św iad ectw ie p o ch o d ze­

n ia w zg l. w d o w o d zie to żsam o śc i n a stro n icy  

N r. 9 . W o b ec teg o p rzy n ab y w an iu zw ierzą t 

jed n o k o p y tk o w y ch n ależy zw ró c ić b aczn ą u w a ­

g ę n a w sp o m n ian ą ad n o tac ję , a ile b rak d an e j 

w zm ian k i, n ależy n aty ch m iast o d n o śn eg o k o n ia  

w zg l. źreb ak a p o d d ać b ad an io m ro zp o zn aw ­

czy m . —

W  ty m  celu P o w iato w y L ek arz W etery n arji 

m alle in izo w ać b ędz ie n o w on ab yte k o n ie p o ­

cząw szy o d k w ie tn ia b r. co p iątek , w  g o d zin ach  

7— 8 -m ej ran o w W ąb rzeźn ie p rzy sw o jem  

m ieszkan iu . M alle in izac ja jes t b ezp ła tn a .

Z w racam u w ag ę , że o so b y u ch y la jące się  

o d d o p ro w ad zen ia w y m ien io n y ch zw ierzą t je ­

d n o k o p y tk o w y ch d o m alle in izac ji w zg l. d o k o n ­

tro li d n ia n astęp n eg o b ęd ą k aran e w m y śl 

is tn ie jący ch p rzep isó w p raw n y ch aresz tem d o  

6 -ciu ty g od n i lu b g rzy w n ą d o 1 0 0 0 z ł. w zg l. 

aresz tem  i g rzy w n ą łączn ie .

D o m allein izac ji n ależy ze so b ą zab rać d o ­

w ó d to żsam o śc i n a k o n ia w zg l. św iad ec tw o p o ­

ch o d zen ia , ab y p o w ia t, lek arz w etery n . m ó g ł 

u m ieśc ić ad n o tac ję o d o k o n an e j m allein izacji.

W ąb rzeźn o , d n ia 1 4 k w ie tn ia 1 9 3 4 r.

Miejski Urząd Bezpieczeństwa i Porządku 

Publicznego

(—) SCHWARZ, burmistrz

Z powiatu
—  Z IE L E Ń . (N aw et n a cm en tarzu się b i­

g ą .) W czo ra jszej n ied z ie li p o p o łu d n iu , d w ie  

p ew n e k o b ie ty : p an n a i m ężatk a p o b iły się n a  

cm en tarzu . P o w o d em u b ó jk i b y ły p o d o b n o  sp ra ­

w y ..  .. m iło sn e . S p raw ą zajm ią się w ład ze, k tó ­

re u k arzą o w e k o b ie ty za n iep o szan o w an ie  

cm en tarza .

■ .1  N r. 4 5  i,i°* * 1—

Rneh Towarzystw
—  Z E B R A N IE T O W , W Ł A Ś C IC IE L I N IE ­

R U C H O M O Ś C I o d b ędz ie się w czw artek d n ia  

1 9 k w ie tn ia b r. w ieczo rem  o g o d z , 7 .3 0 w iecz. 

w lo k a lu p , K lim k a .

N a p o rząd k u o b rad sp raw y p o d atk o w e. 

Z arząd .

—  N A D Z W Y C Z A JN E W A L N E Z E B R A ­

N IE T O W A R Z Y S T W A Ś P IE W U , L U T N IA “  

W  W Ą B R Z E Ź N IE odbędzie się w sobotę, dnia 

21 kwietnia 1934 r, o g o d z, 2 0 -te j w  lo k a lu p , 

S t. K lim k a, n a k tó re w szy stk ich cz ło n k ó w  

„L u tn i" się zaprasza . P o rząd ek o b rad ; 1 ) Z a ­

g ajen ie . 2 ) S p raw a o b ch o d u 2 5 -lec ia „L u tn i" i 

Z jazd u K ó ł Ś p iew aczy ch I O k ręg u P o m . Z w iąz ­

k u K ó ł Ś p iew aczy ch . 3 ) R o zpatrzen ie w n io sk u  

Z arząd u o m ian o w an ie w sp ó łzało ży c ie li „L u tn i"  

czło n k am i h o n o ro w y m i. 4 ) Z am k n ięcie zeb ran ia .

Z a Z arząd ;

(— ) J . K u rzy ń sk i, p rezes  

(— ) J . P aw lew sk i, sek reta rz

—  K W A R T A L N E Z E B R A N IE C E C H U  P IE ­

K A R S K IE G O n a p o w . W ąbrzeźn o o d b ęd z ie się  

ck iia 2 3 k w ietn ia 1 9 3 4 ro k u o g o d z . 1 1 p rzed  

p o łu d n iem w Kowalewie Hotel Poznański. — 

P rzy b y cie w szy stk ich k o leg ó w z p o w o d u w aż ­

n o śc i o b rad k o n ieczn e .

Z A R Z Ą D :

(—) Konrad Rujner, Starszy Cechu

(—) Stefan Jarzembowski, sekretarz Cechu

G I E Ł D A  Z B O Ż O W O - T O W A R O W A

W B Y D G O S Z C Z Y

z dnia 13 kwietnia 1934 r.:

Ż y to 1 4 ,5 0 — 1 4 ,7 5

P szen ica 1 6 ,5 0— 1 6 ,7 5

Jęczm ień b ro w aro w y 1 4 ,5 0— 1 5 ,5 0

Jęczm iek  p rzem ia ło w y 1 3 ,7 5— 1 4 ,0 0

O w ies 1 1 ,5 0— 1 2 ,0 0

M ąk a ży tn ia 6 5 p ro c . w ł. w o rk a 2 1 ,0 0 — 2 2 ,0 0

M ąk a p szen n a 6 5 p ro c . 2 6 ,0 0 — 2 8 ,7 5

O tręb y ży tn ie 1 0 ,5 0— 1 1 ,0 0

O tręb y p szen n e g ru b e 1 1 ,5 0— 1 2 ,0 0

R zep ik z im o w y 4 2 ,0 0 -4 4 ,00

R zep ak z im o w y 4 2 ,0 0 — 4 4 ,0 0

M ak n ieb iesk i 4 2 ,0 0 -^8 ,0 0

G o rczy ca 3 2 ,0 0 — 3 4 ,0 0

S iem ię ln ian e 5 0 ,0 0 — 5 5 ,0 0

G ro ch p o ln y 1 6 ,0 0— 1 8 ,5 0

G ro ch W ik to r  ja 2 5 ,0 0 — 2 8 ,5 0

G ro ch F o lg er  a 1 7 ,0 0— 1 9 ,0 0

D ru k iem  i n ak ład em : Z ak ład y G raficzn e  

B o lesław a S zczu k i —  R edak to r o d p o w ie­

d zia ło A lfo n s S zczu k a —  W ąbrzeźn o ,

MIEJSCEM SPOTKANIA
wszystkich przyjezdnych wietylko z 

powiatu, lecz z całego Pomorza jest 

mu i unn 
WŁAŚC. G O Ś L I Ń S K I  —  T o r u ń ,  

u l .  S z e r o k a  n r . 1 8  —  T e l e f o n  5 .  

W ó d k i - W y b o r o w e  l i k i e r y  - W i n a  -  G r o k i  

K U C H N I A  W A R S Z A W S K A - - - - - - - Z I M N E  i C I E P Ł E  Z A K Ą S K I

O B W I E S Z C Z E N I E .

D n ia 2 0 k w ietn ia 1 9 3 4 r. o  g od z . 9 p rzed  p o i. 
sp rzed aw ać  b ęd ę w  d ro d ze p rzeta rg u  p rzy m u so ­
w eg o n ajw ięce j d ającem u za g o tó w k ę p rzy u l. 
P o n ia to w sk ieg o n r. 1 2 w  W ąb rzeźn ie :

u rząd zen ie p o k o ju jad aln eg o , sa lo n o w eg o , 
g ab in e to w eg o , o raz sam o ch ó d o so b o w y  m ar­
k i „E ssex “ —  o szaco w an e n a o g ó ln ą su m ę  
z ł 5 .3 4 5 ,— . (9 1 1 /5 4 )

(— ) Jan  G łó w czew sk i, 

k o m o rn ik sąd u g ro d zk ieg o w ’ W ąb rzeźn ie .

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .

D n ia 2 0 k w ietn ia b r. o g o d z. 1 0 -te j sp rzed a ­

w ać b ęd ę n ajw ięcej d ającem u za g o tó w k ę u ‘p . 

S tan is ław a ćw ierd ziń sk ieg o w  L isew ie :

1 stó g ży ta o k o ło 3 0 fu r —  o szaco w an y n a  

5 4 0 ,—  z ł. (5 1 1 /3 4 )

Z b o że o b ejrzeć m o żn a p rzed  licy tac ją .

(— ) L itw in , k o m . sąd u g ro d zk ieg o w  G o lu b iu .

P O L E C A M

Na wszelkie uroczystości

„ K i n o  S ł o ń c e 4 6

D ziś 1 0 0 0 g irlsó w  u jrzy c ie n a  n aszym  ek ran ie  
w film ie p rod u k c ji 1 9 3 4 ro k u p o d ty tu łem  

„ Ś w i a t b e z m ę ż c z y z n 6 6

w  ro i. ty t. G lo rja S tu art. P rześliczn a m u zy k a  
C u d ne P io sen k i. P rzep y szn y o o lśn iew ający m  
p rzep y ch u w y staw y . F ilm  1 0 0 p ro c, d źw ięk o ­
w iec . ----- N astęp n y p ro g ram

— „ P  a r a d a  m i ł o ś ć  i 6 6 —

O s t r z e g a m

ab y B ro n isław o w i W rze-  
szczy ń sk iem u  i Ł u cji B a- 
ry lsk iej n ic n ie p o ży czać  
P o d p isy w eksli za d łu g i 

E d w ard a B ary lsk iego  
p rzez o p iek u u a są u n ie ­
w ażn io n e , N ieru ch o m o ść  
k arta 1 5 ro z trzy g a S ąd .

Fr. Krzeszczyński

najwyborniejszy SZAMPAN but. 5 zł,

G atu n ek !/i i/2  1 /<  b . G atu n ek V i V a V * b .

P rzep a lan k a 6 ,2 0 4 ,2 0 2 ,2 0

Winiak 8 ,3 0  5 ,6 0  3  —

S au m o n  9 ,7 0  6 ,5 0  3 ,—

B rian d  M edi­
c in al 1 4 ,3 0  9 ,6 0

Ż y tn io w a  7 ,9 0  4 ,2 0  2 ,2 0

Ś liw o w ica 1 0 ,5 0

Podbipięta 1 2 ,7 0 6 ,5 0 3 ,5 0  

B o o n ek am p
(K r. D o k t.) 9 ,4 0 6 ,6 0 3 ,—  

C h erry  B ran d y  8 ,8 0 6 ,— 3 ,1 0  

Wiśniowa 6 ,2 0  4 ,2 0  2 ,2 0

W ó d k i m o n o po low e

M o n astiq u e 1 1 ,— 7 ,5 0 3 ,9 0  

Rum lub Arak 6 ,7 0 4 ,5 0 2 ,5 0  

K ru p n ik L it. 9 ,4 0 5 ,—

Wina
W iśn iak K an t. 3 ,5 0 1 ,9 0

C h ateau  d e

V in p o z  2 ,1 0  1 ,1 5
S to ło w e  2 ,— 1 ,1 0

Maślacz 2 ,9 0  1 ,6 0  0 ,9 0

L ia  C zerw o n e 1 ,9 0 1 ,—

V erm u th  2 ,7 0  1 ,4 5

S zam p an
C o rd o n  B leu  5 ,— 3 ,—

W in a g ro n o w e

P r o d u k t  n a j l e p s z y —  C e n y  n a j n i ż s z e

U p rze jm ie zaw iad am iam , że lo k a l m ó j restauracy jn y  
p rzy u l. M arsza łk a J . P iłsu d sk ieg o 2 3  

BAR 

pod „Strzechą” 
(d aw n ie j „S trzeln ica*1) 

p o g ru n to w n ej ren o w acji i zu p e łn em o d św ieżen iu -

O tw ieram  z d n iem  1 8 . 4 . 3 4 r. w e w łasn y m  zarząd z ie .

S taran iem m o jem b ęd z ie , b y w szelk im  w y m ag a ­
n io m  S zan o w n ej K lien te li p o d  k ażd y m  w zg lęd em  sp ro ­
stać .

P ro sząc o łask aw e p o p arc ie k reślę się  

Z p o w ażan iem  

J. H a j d e I

3 p o k o jo w e

m i e s z k a n i e
d o w y najęc ia .

J a d w ig i 3

P o t r z e b n y
zaraz

u c z e ń
p iek arsk i n ajch ętn ie j ze  

w si

J . R u j n e r
m . p iek arsk i

J e d n o p i ę t r o w y

n o w o w y b u d ow an y

D O M

w o ln y o d  [lo k a to ró w  jes t  
zaraz d o sp rzed an ia,  

w p łata w ed łu g u g o d y  

u l. G ru dziądza 1 5  a

D o b ra 5 le tn ia w y so k o -  
c ie ln a

K R O W A
n a sp rzed aż  

G d zie w sk aże ad m . 
„G ło su W ąb rzesk ieg o “  

@@©@

K s ią ż n ic a  K o p e m i k a ń s k a  

w T o r u n iu


